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SI_le 3 wi ..... ow. ogłoszenia Adre· 
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rubli ustępstwo dodatkowe og6lne 5 
proe. 
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szenica stauowi prawie połoWę wartoki 
HANDF,;L ZEWNĘ'f,RZNY ROSY~ wywozuzboż&, , 

Mię4zy artyknlanM iywnoś<;i Idzie dalej 
wywóz rafinacj.y ,culf.t·o,"Iti, który )vzrósl z 
4,245,OQO rs., w r. 1888 do 6,!510,OOO rs. 
w r .. ą. Znacznie się zmniejszy! w r. \l. w),'-

2, '29,OIJO, W l tyl)i:o zi!, .2,ll, O rB., 
wetuy za 7,064,()00 ~S., w 1888 za 4,079,000 
rs.. Pl'zędzy bawelniaalti ,za 2,343,000 rs., 
w roku poprzedzającym za 1,843,000 rs., 
nieobrobionych metali , za 5,214,000 rs., w 
roku popr;lledzającYlll, za .2,229,000 rs., fl\rb 
i matm'yaJów farbierskich za 4,475,000 rs., 
w l'oku poprzedzaJącYlIl za 3,853,000 rs. 
Dochody cłOWI) za.~J.,,·es czasu /lprawozdaw
czego dały w r. b. 16,227,000 w wtUncie 
złotlti gdy za tenże plozeciąg czasn W r. 
1888 dO$ięgły cyfry zaledwie 10,682,000 
rs. Do(la.ć do tegQ n,llleży dochód z cia oll 
herbaty, jaki wpłynął przez urząd cłowy 
w Irkucku-cło to wyniosło 3,167,000 rub. 
w walucie zlotej; w roku poprzedzającym 
dało ono 3,672,000 rs. Zmniejszenie to, 
jak się zdaJ ę, wynikło skutkiem skierowa
nia znacznej części tran portów przewożo
nej dotychczas l ądem herbaty, drogą mor
ską na OIlIlS ę. 

w r . ISSO. 
-0-

W ciągn trzeeh plllywszych miesięcy r. b. wóz spirytusn: spadł on z 2,076,000 rs. w 
wywóz przez granicę enropejsk,!, z włącze- r. 1888 ,do ,~,3~,000 rs. w r. b.; również 
niem granicy morskiej Kaukazu, a ta~że wywóz jaJ -;Il 92,935,00Ó sztuk w r. 1888 
Finlaudyi, dosięgnął, wedle danyclr urzędoL do 66,976,000 sztnk w r. b. 
wych, warto~ci 136,464,000 rubli, za tenże Mię<lzy , matęryałami snrowemi i półfa
zaś okres czasu w roku 1888-135,809,000 brykatami, zwiększenie wywozu zaznaczyło 
rs. Złota i srebra w monecie i sztabach 'się w następujących artykułach: wywóz 
wywieziono 011 1 stycznia do 1 kwietniai mięsa wzrósl..z 20,864,000 rs. w r. 1888 \lo 
1889 r. tylkO' za 131',,000 rs., wtedy, gdy 21,283,000' rB. w"J,889, przędzy lnianej z 
w odpowiednim okresie czasu w r. 1888- 2,783,000 do 2,9!l1,000, konopi z a,549,OOO 
za 6,498;000 rB. dó Q,OlQ,QOO rl\. skór owczych i kozich z 

Przywóz towarów zagrą,niczn'ych do Ro- 606,OOQ do I,07b,óOP rs., wełny z 1,752,000 
s~i . dosięgnął w ci~n pieqvązycp. tr~ech do 2,$~5,OOO rs. z.pm.iejszył !lię zaś prze~ 
I1I1eslęcy r. b. ,var OŚ<il 80,989,000 1'8. , W r. dew5z;v~tkiem wywóz: (les!lk. ~ 1,128,000 
1888 wyniÓSł on tylko Q6,~30,OOÓ ri!o Zło- w r. ~888 do 925,000 w r. 188g, futer z 
ta i srepra w m0l1ecie ~ sztabach przywie- 1,082,0'00 do 389,000, sZCl\eciny' z 3,346,000 
ziono od dnia 1, stycznia do d. 1 kwiętnia do 2,763,000 rs., . j~dwabjn z 446,000 do 
za 3 600,000 i's., w r. 1888 _ * 1,226,000 354,000;:s., nafty i ll!Ilarów z 1,250,000 do -rubli. 704,000 rs., nafciauych odpadków z 73?,OPO 

,"I, • . .J ': do 49Q,00Q J'S. Orogi żelazne . 

Przemysł, banfiel i komunikacye. 
Wyw6z toW8.1·ÓW rlJ!!kich dzielił /lLę wir I Pr:uwpz tO'\Y'aró'Y zagranicznych rQzpa- _ Otrzymana wczoraj w,iadomość, że rząd 

~e głó~ych gatu~o.w za. czas 8pra,~0-1 d~1 się w~le gł(nynych gll-tIDlków W ciągu ruski nie zatwierdził pow9łanych Pl'zez ak
z~aw~y Jak n&StępuJe. ,;w:~ ,t. 1889- WYWie, pierwszych trzech miesięcy r. b. i 1888 cyonaryuszów belgijskich., dQ nrezydynm , 
zlOn~, artykułów r;ywnoślll l z~ 78,374,000 w p.orównawczem zestawienin, jak nastę- drogi żelaznej warszawsko-wied!:JilJkiej Pll. 
rubli, matery_alów, surowych l pÓłfab~y..ka- puje; W rokn 1889 przywieziono: a)·tyku- Gołowina, Lubor!ldzkiego i Święcickiegor 
t.ów za .51,840,000 r~. , hydła za 3,277,000 łów żyw.ności za 8,29(i,0~O rubli materya- pisze berliń.ski "Boerseu Courier"-głęlloko 
lS., fabIykatów za 2,968,000 TS.-Jr~~ za ł/iw snrowy<;h i półfabrykatów ża'61,819,000 przygnęb.iła akcyonaryuszów zag.ranicznych. 
136,464\000 1'8. 'Y r. 1888 WyWIezIOno:. rs., byd.ła za 241 000 rs. fabrykatów za W krótkim czasie. ,grupa pol.ska odniosła 
artykułów ~yw.nOŚIll . .za. 76,920,.000 1'8., mate- 15,633,000 rs. - ;'szem ~a 85,989,000 1'8. trzy zwycięstwa: 1) wyznae.zęnie 9 nlbli 
ryałó:w SUl owych l pólfabrykatów za :.~ . 'w. r . 1888 przywieziJ>n :, rtyku,łó:v\' żywno. dywideudy, 3) obniżenie taryf, 3)" nieza-
49,874,000, bydla za 3,24.7,000 ra, fabIY- ŚCl za 6,545,000 rB., 1311'0 y.eh materyałów twierdzenie pI'ezydy~ Organ giełdy ber
~at~w' za. 3,768,000-razem za 134,809,090 i półfabrykatów za 38,206,000 rs., bydła za wiskiej wyraża obawę, że dalsze niepowQ-
,ubli. , 145,000 1'8., fabrykatów za 11,23<ł,000'1 dzenia akoyonaryuszów z8.g1ianicznych mo-

Wywóz artyknłów żywności wzrósł w r. razem.za J66 lBO 000 rs. głyby źle oddziałać na kl-edyt Rosyi l Uli. 
1889, w p.orównanin z rokie~ poprzedzają- Z ~anych 'tych widać, ź& we wszystkich kursy papierów ruskich, poczem tak dalej 
cym, o 1,454,000 rs. Przewazna część tego rodzajach wwarów przywóz wzrósł macz- pisze: Z dcuj!iej strouy llie da się zaprze
wywozu prz~ada na ~boże, którego wywóz, nie, szczególniej zaś w grupie materyatów czyć, że . agit8.Cya_helgów przec~wko d,oty~
w porówna~u z rokiem 1888,. wzrósł o ~row'yc~ i 'Półfabrykatów. Wzrost ten naj- czaSOWenlU zaloządowi drogi, pod któt:ego 
610,000 robli. ~ o.góle w 0l?'esle sprawo- wl~ceJ SIę zaznaczył względriie do nastę- kierunkiem lllozedsiębierstwo doszło do obe-
7.da~czym wy~vlezlollo 79,206,000' pudów pUJącYCh artykuŁów: bawerny surowej przy- cnego tanu kwitnącego, pyła trochę bl\Z
zboza, wartośOl 66,244,000 rnbli; w 1888 wieziono za 1'8. 29 2.50 000 w l'oku zaś 1888 względną i nie można. brać za złe pol&kom. 
z~~ roku-'77,149,OOO pud . . za 65,634,0.00 ~·s. tylko za 16,670,00'0 r~., ~kór niewypnw- że starają. się utrzymać w.pływuwe swoje 
GłoWl.le pozycye w wyW?Zle z.bo~.zaJml!J~' llych za 1,437,000 rs., w poprzedzającym stano,visko w towarzystwie. Obecnie po
pszemC8. o, a nast rue oWIes ( ozmleu. zaś roku za 656,000 rs., jedwabin za rs. zostąje tylku jedno wyjście, II- mia,nąwicie 

ODC~ 1Zlllh"NU.A 'ŁóD'7,-dn..,QO. " cle ni~ byŁaby py wa a ,I attego, ale I wie . ięć. 'woja. ,matka i E!lmun z 'OWl 
.....,..... sluc~aJąc ~go, co mówi, cznłat, że spelnia. są ~ reszty potem. się dpwieiZ. 

]2) swóJ Qbowll}zek. Zbliżyli się do bryczki. JaJl'Ei pokłonił 
~e:c.ryk Grev1l1e. .- ']'0 pitni Brice nstą'pita-znowu m6- się .swemu .panu. • . . 

, Ił Jaffe; gdyby nie w, nie.1)yroby końca -. M?zEl' pan bę~zle ł&Skll;w ~ć kawał~k 
awantru'ze; skoro się nasz 'panicz uprze drogl pieszO z parną - powledzla.l - korne DRUGA MATKA. zawsze mu babka ' ustępuj e ... Gdyby mi tromę wytchną i ja pań twadogouwl 

.. -' -,-

: 'kw o tem powiedział wtedy, kiedy wycho- - Jaki to człowiek rozsądny - szepuę-
,,:ywał3) pana RySzarda, nie uwierzyłbym hl Oty~a ~o męża. . ... - 0 -

TI6maezenie z fancuskiego. 

(flauzy ciqg - Ilat,.. Nr. 141). 
Otylia, siedząca obok niego, rozmyślała 

, 'TlIgdylOn. wtenczas musiał ustępować' ałe , :poszli IllesZO .I1aprzod, a w dzl6S1ęĆ llll
teraz pani JUŻ starsza.,. . a lllozrterrt: .. to n~lt;. później Rysz~'d już wie~zial Q wszyst
ba~ka ... -Jaffe końcem bata uderzył i le- klem, c~ zaszJ.?, ~e w'yłącza.JI!C szcze~ólne

,węJ. strony konia, J.,-tóry się ociągaV go prZYJęCia Jakiego zona od matkL do-
- Kol\.iec kOlicem - mówi! dal j łńżą- znała.) . . .. . . 

o nie~\lZpieczelistVlie rutiesień szlachet~ch; 
ale oboje l)ic (lo sLe,b~e nie mówili. Wkoń
cu Jaffe odezwał się: 

- Bardzl> żałuję, żem ~anią. przywiózł 
do Pignpns. Gdybym był przeWIdział że 
tak si~ rZllqy uló'żą, nie Iiyłbym pani h·u
dzil, a i am też nie byłbym się niepokoił: 
A nadewszystk.o I:\'dybym Dyl przypuścil, 
że pani Brice nie pozwoli się zobacz'.Yć z 
panem Edmnnden\. dhociaż, co 'prawda, 
powinienem był o te)I1 pomyśleć, bo ja Jm1l.m' 
dobrze ... 
N i~ po,\,iedział, co to była za osoba, czy 

rzecz, któcą on ?;Rał taJ( dobrze, i zaltillkł 
na chwilę. Otylia czekała na dalszy 'ciąll' 
opowiadania. . , 
~ Zn!loUlja od'urodzenia palla EdmnndaJ... 

mówił dalej-znam jego przymioty, 'bo on 
ma dużo przymiotów, tak, jak i jego wa
dy, których także ma bardzo dnZo. On 
jest, jakby to powiedzieć bez obrazy pani, 
on jest popędliwy; pani Brice jest także 
jl'waltpwna; a po gorzej jest zawzięty, tak, 
Jak pan Ryszard, który jest najlepszym 
człowiekiem na świecie, ale' który nie prze
bacza tak łatwo . '1'0 też myślałem, ~e te
:-8.Z tJ· wać to dłnżej będzie; omyliłem srę 
I bardzo panią za to przepra zanl. 

Otylia nic nie mówita: za nic na śwle-

cy - zdaje mi się, że pani Brice zmart;wi'o- -. 10JmuJę Jej. kłopot - pO~ledz,ała 
na, iż Iqlzała wezwać pana Ryszarda i że ~ty~a, z XZ~ZY~lS~ą ?~otą za~rCla uch;r
dałaby niewiedzieć co, gdyby mógł o tem .blerna ma~ki męzo'l Sklej - m.8ddowała ~lę 
nie wiedzieć teraz, kiedy rzecz żalatwio- w połozenlI1 fałszywem .. PrzYJec~ałllPl: we
na ... , Oto już jeąt~śmy na ~tacyi i ,Pociąg p~~.~ It lI1atk.a two~a pragrue naJ\lar
nmytiłny z P/U'yza nadszedł Jnż; może 'pan dziej pl zedelIDlI}. ukfY6. ,, ~~y s~egO ,lm~a. 
tani. sied~i... Za pozwoleniem pani, co ,- Dl\1.Qzeg~ n~Jb~<i2<leJ , plzed to~ą. :-
paru pOWIe, pand? .. zaPJ:tał ~y zald, ktÓl ~go dot:\,~hczaso" e mll-
). . . . czarue rue dobrego rue i'laIlOWladalo. - Czy 

l ~~zcnve oczy sluz~c~go Ch~I~ly mysI dlatego, żeś się sama siebie Z&p~'ł;l, że je-
Otyhl wtyczytać z zamklllętych l.eJ n t. reś goduą za tQ najwyższego uznaula? 

-:-. Ggdyby Edmull~ był t.\~Ol1.ll synem, Dreszcz l'ozk:oszny przebiegi Otyli~; mąż 
Jaf!e,-zapyt~i\, Gob~~ ,U~ZY~.lł. ' jej dawał lueraz dowody szacunku i miło-

- Wsz~stkobym pow~edzlałl- odrzek.ł ści, ale pochwala ta, wprost (lo niI'j zwró-
pez wal\l!>llla ~l\le .... Oto pan!. . eona, nie"podziewana, w chwili właśnie, 
Rysz~rd ~azl\ł SIę .we dt.zwlach; !lic W kiedy serce mJodej Js;obiety było tak zbQ

ręk~ Ule nna~ zna~, . ze. o JlLCZel~ rue 110- lale, wydała jej się słodką, upajającą i łzy 
mysia!, tylko. ~ wy~ezdzle. , Otyha wysla- p~ły się z jej oczu, łzy rado:ci i dnmy. 
dla z br!czki l pobl~gła do ruego. _ lJleglaś porywowi szlac!tetnenLU, bo-
.- !uz wszystko Jest w porzljodku -:-po- hatel-skiemu, Otylio - mówi! dalej Ry

WledzJ8.ł~ do męza, gorączkowo rękę. Jego szard - wiem, ile cię kosztowało wykona
pOllhwYC1WSZy. nie go i dlatego właśnie, że ciężkie t~ by

Nie mogla go w miejscu pnbliczne1.ll ośoi- ło do spełnienia, spel,"laś. Jestem z tego 
skać, nIe chciala całą czułoś';' c&lą miłość dumny, jako twój małżonek, a j&ko ojciec, 
swoją przelać do dnszy jego. dziękuję ci. 

lIocho ścisnął rękę, która pod jego 1'11.- - Achl nie dzię};:uj mi! - z&wołała. Oty-
mię się wcisnęła. lia, smntuie WE: tohnąwszy; - gdyby to był 

- 062 talU :się stało?-zapytał Ryszard. mój syn, nie dziękowałbyś mil - Nie byli 
Kie możnll tego w dwu, łowllqh opo- ~I\lni na dro<lzę i Rysz8.1·d, 'pOl~imo gwałtow-

poroZUDllerue pomlę grupą po S ą I gm
pa bclgijsj{ą, d6 tego zaś porozumiem 
doprowadzić powinni, zdaniem .Ból!nu!n' 
Coru'Lera", akcyonaryusze niemleecy, gdyż 
cho<lzi tu o ich własną skórę, 

Handel. 
- Rllznltat jarmarkn trolcklego w Chal'

I!:owie dotychczas w przybliżeniu nawet 
rue daJe się jeszcze przewidzieć, Również 
nill usł.aliły lę jeszcze ceny głównego ar
tykułu-wełny, Dowóz wełny jest swsun
kowo wielki, W dniach ostatnich dokonano 
kilku zakupów, Z nabywaniem wIJlny wstrzy
mywano się do czasu otrzymania 'Wiadomo
§ci o rezultacie jarmarku warszawskiego, 
Doty<;hczas ceny trzymają się mOCM, 

Podatki. 
- IV ~biorze praw zamieszczono prze

pisy o pobieraniU. stempla od papierów 
procentowych, Opł\i.cle stempla podlegają: 
a) wszystkie świeżo Iwypuszczane akcye, 
udzi,afy; obligacye J ~y z&Stawne; b) 
wszystkie teg.o rodzaju papiery, wypnsz
!!Zane w celu zastąp~e'nia dawnych, o ile 
te nie opłaCiły ste!'lpla; e) wznawiane ta
lony kUJ,>onowe; d) cza.~owe świadectwa 
na akcye , udziały i obligacye; e) t, zw, 
akcy& d1Widendowe ó'rP'h ~wia.dectwa, wy
dllwan VI zamian akcyj zamQrtyzowanych, 

te!lWel 'pobiera się od akcY,j, udziałów, 
9bliga,cyj w wysoko§tl przy nominalnej ce
nie papiem 50 rS.-15 kop:; od 50~100 
rS.-80 kop.; od 100-250 rs.L.l rs. 25 k.; 
od 250-500 rS.-2 rs.; od 500-1,000 r.-
31's., 1,00b-2,000 rs.-4 rs.; 2,000-3,000 
j·s.-S rs.; · 3,000 do 4,000 1'8.-6 rs.; od 
4,000-5,000 rs.--7rs.; 5,000 rs. i w~ej-:-
1,0 rs. Od każdego talonn kop. 15, Jeżeli 
cena pJlpieru wynosi 50 rs., i 80 kop., je
żeli Wynosi więcej. Od świadectw czaso
wych, stosownie ao ilo~ ozn&czonyeh na 
nich akcyj, udziałów lnb obligacyj. Od 
akcyj dywidendowych taksamo. Opłatę 
stempla skiU'b pobiera od instytueyj, wy
'pnszczających akcye i obligacye, o ile in
stytucye te znajdują się w kraju. Opłace
nie stemp1a od papier ów zagraniczuych 
należy do osoby, która pierwsza otrzymuje 
wzmiankowaue walory. Opłata wtedy do- ' 
kon a 'się przez nakl~ienle marek lub 

nej oCboty, rue 1.11 g żony p a 0"'&6, ale 
mocniej rękę jej do serca przycisnąt i spoj
rzał w oczy jej z taką mllością, że w po
ca.łnpek zastąpiło. J aft'e o$tro i z hałasem 
nadjechał, wsiedli .więc do bryczki. 

- Czyjaż to była myśl, żeby zamek od
jąć? - zapytll.ł Ryszard słoż4C6go, biorąc 
od ,niego lejce. 

- Moja, prószę pana - skromnie odpo
wiedział Jaftp. - Zanim odjechałeD}., powie
działem pani Brice, że to jedyny sposób 
zapobieżenia nieszczęścin. Bo kiedy Z po
czątku usilowano klucz dobrać i driwi 
otwol'zyjl, panicz zawołał, że jeżeli kto 
wejdzIe, to okuem wyskoczy. 

Ryszard i Otylia zamienili boleścią tchną
ce spojrzenie. 

- Czekano zatem, aż zaśnle. Cóż można 
było innego zrobić! - mówił dalej niezmie-
szauy J atIe. ' 

- Tak', Ja1r6t Jesteś prawdziwym na
szym' ptzyjacielem! 

- Robi się, co można, panie Ryszanlzie
odrzekł slużący - a robi się tylko to, co 
człQwiel( powinien . .Ale mały, proszę pana, 
z&sruguje na karę, nietyle za ostatni,. 
sprawę, która była przypadkową, ile za w, 
że coraz jest gOl'SZY, nieposłI1Szny i nikogo 
nie szanuje. Mówię w dlatego, że mnie 
pan Edmuud obcbodzi - ciągnął rzecz da
lej - bo jeżeli tak zawsze będzie postępo
wał, wiele zazna w życiu nIeprzyjemuości. 
Myślę, że pan rozrunie, iż ja przez przy
wiązanie ośmielam się radzić pann ... 

- Rozumiem w zystko, mój Ja.lf6 - po
wiedział Ryszard z pó~miechem i z głębo
kiem westchnieniem. 

Gdy zajechali, OtyliII. odezwalII alę do 
męż&: 

- ~ie powinnam była. powracać tutaj. 
Matka twoja. wobec mnie będzie się czuła. 
w pnykl'em położeniu. 

- Mocuo tego ta\njp' - zwolll& wJUIÓ" 
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stemplowanie papltt'll. U 'l!bliJlne od o
płaty stempla są. następnjące papiery: a) 
akcye.ollligllc)ll i t. 'b V\YP\lllzczrul~ dla za
stąpienia dawuych, o ile tamtę o/lpłaciły 
~tempel; h} akcye, ·obJig~Ył\ i t. d, wydawa
ne w zamian ś,,,;adectwa. czasowego; e) ta
lony kuponowe, wydawane przy 'akcyach 
i t. (I. bplata stempla pobiera. . il} przaz na
lożenie oilpowieduięj 1ł1eczęci; toż samo 
tlzieje ię wtedy, je~1i papiery nwolnione 
są od oj11aty stempla. Papierl mogą być 
oRtemplowane: w P etersblll'gu, Moskwie, 
W,u·SZ''\wie. Rydze, Rewin, Lublinie i 

i czlonkiem paryskiego komitetu wystaw- bną, ani odznaczaj~ą się żywemi barwami powiatowych-pp.: Stanisław Rolc, Józef 
'w usk' ·h. Zlanie sie na runcie Jlrze- humoru. O grze artystów powiemy tylko, Maluszycki i Władysław ·karzyński. 
ysłU j~t ne. z ympatyeal~ i ż nię mie1i cZ1fJlU, czy ebęei , wyoc:&yć i~ /,oIU,,,. We wtorek jako w (lniu ósmym 
żą(1 .' a danym wYJlit.dku Stil wy- ról. Jeżeli zbrakło chęci, nie dziwimy się ciągnienia 5 kla y 152 loteryi klasycznej, 
awców połsklch uplękizyło lTII'emi wyro- wcałe . . Nlliwue traktowanie niektórych po- znaczniejsze wygrane padły na uastępl\ią
mi 11aSz bie~ny odd7.ia~. Hdyby 1 wy- taci przez autora, przechodzi nawet gra- ce uumery: Rubli 8,000 na NI'. 8556 u ko
wc' błyszc2eji ni becn08eił, to cudzo- nicę uaiwno:ci nowonarodzonych wleci. lektora Rnbim'otha IV Warl\Zawje; 4,000 na 

ziemc ogliqy o przemyśle R syi nabrać l-l Nowa Rudnia. Ka Nowym-Rynku _ Yr . 120~J u kolektorki Węgierskiej w War
bardzo mutnego F.zekonanill. Ci ami przybywa jeszcze jedua tudnia. Roboty szawie; po rub. 2,000 na ~r. 16405 u ko· 

olacy, e jeszcze t niedawno pogardzali I około bUMwy za kilka dUi zostaną okoń- lektorki pugowskiej w Warszawie i na 
- 'elll, ,l'uskie j nie ~v Ji . ' bie zone. XI'. ~14lł5 u kolektora Gegela w Warsza

iu~zeJ, jak polakami, zaczęli . bardzo roz~- ( -) Targi zbożowe . Onegdaj na stacyi wfe; p'b Ib. 1,000 ua Nr. 466 u kolel.:tor

Plockn. 
Przemysł. 
-.liDt IU!lld nt KUl'yera codziennpgo" 

z Dąbrowy gÓ1'I1iczej pi u: "Zalana wodą 
kopalnia. , Jan" Ilotąd nie jest eksploato
WIIUą, co biU'dzd ujemuj wpływR. na uasz 
]ll'zelUy~1 g'lrnir.zy, zwła~7.cza. że w~giel 
dąbrowskich kopalJ\ coraz większy zbyt 
zdob ~n obię ~ ('esarstwie, doką(l peryo· 
dyczU1e IV o bl'~~'lI1tej 110 ·t byw:t "-:sYla
IIY; kO)llpetentUl m:q"et nU'zymuJą, że za
chodzi IlQw,"żua obawa, iż tegorocznej zi
my węgiel .(19bYWRny \\' tlltejszynl olu'/JR'u 
g6rniczym nie wystarczy \la pokrycie licz
nych i wielki'h za}lotrzebowAiI, a więc i po
<Trożeje ~naczui!l-- I)r,Q~ą żelazną iwan
grodz/i.9~dą4\·lł~ kij, ;le stacyi t~jże drogi 
:-IO~llowjce" lUa ollchodzlć plozez całą zimę 
k3:ldodzi~e jedeu ,\lecya~' pociąg z wę
glem wprost ('O ~M kwy.-~l~dobnp na tl\.k 
wielk,i jl9}ly., jąl4m ~ię cie Z) o c'nie na z 
węglęl IV C.e arstwię, wlllynę~ )!o C2~M:i 
wy!Iall8 !run l'Oi\llqr,zą(}.ie,iie zakazujące uży
wauia drl;ewa.ilo p!\l ' ia pod Dal'o",oz~n1i, 
jak to mia.to p1wj 'ce c),o~ychcz:l.'.- ,'T 01-
kuskiem, w lasach rządowych, gazie, jak 
~\'ia~llIo, ~1ąl.ezioI19 obfi~ę ,POkłady wę~la, 
lIIżY,ijler gQrlll(lZy p. , tru:usław;Kóntknnv!cz, 
w fl,I,a.l'ak~e~·ze. \łl\l nomo()uika p. Wa ala, 
przY$~ą\li niebaWE\1D do ek&.i!loatacyi węgla, 

mUle .1. trzeźw? spoglądac$ na lIltere~ o o.bl- towarowej żadnych dowoz(i v nie było,prócz ki Wierzbickiej w Warszawie, na Xl'. 2396 
ty I ł: lY\Il~O WI!lSlle. Ro.sya, ktĄr~ około 1,000 k(/J'ey owsa, kUrs przę9ano u j(oletorki Wesołowskiej w Warszawie, 

w latach ostatmch zyskaJa dnzo sympatyJ po rs. 3 k op. 15 clo I'S. 3 kop. 30 za korzec. na NI'. 2804 u kolektorki Rembalskie:i 
za granicą, stała ~i~ widocznie milszą i -a tarym Rynku sprzedano: pszenicy w Warszawie, na Nr. 5724 u kolektorki 
uaszym polakom. Ale nietylko przemysłow- 300 korcy od rs. 5 kop. 85 do rs. 6 żyta Chamerskiej w Lublinie,Jla ~'_8818 u ko
cy zdr~ają. to usposobienie: za .ich przy- 400 korc)' po r~. :l kop. 90 do rs . .!' k. 05 l~ktorki Matwiejewowej IV Warszawie i I~il 
kłMlem Idą J malarze polscy. " arty~ty- korzec. Popyt na zbO'.i:e byl na wczoraj- Nr. 12722 u kolektora w towarzystwH' 
cznym oddziale ruskim artyści Królestwa . zym targu słaby. .Czerwonego krzyża" w Warszawie. Po 
'poLkieg9 zajęli miejsce baI'Clzo .obszei'ue. .'iallJlsprzedawano przy rozpoczęciu taro' rubli 400 na ~, .. :\lr. 10497, lO9.38, 11:'111 , 
Obrazy 'zymanowsklch, ~aremb8klch, Cheł- "'ó"" 110 kOIJ. 95 później po k. 80 centnar, 120l4, 22446. 
mOll ikieh i inn~'ch pokrywają ci ny całego koniczynę po I·~.' l kop. 20 slonu} po k. 8 We środi' jako w dniu 9 ciągnienia o-ej 
oddzialu. Wszelako nie śmiem sądzić o centnar. ' , klasy 152 oteryi klasyczn«i, główniejsze 
tem, o ile l!a.uQwie ci ~obloze i ~powiedllio (_) Niebezpieczny spacer. rlie aki X. wygrane pad~ jak uastępnj~: Nr. ~60:3~ 
chru:akteryzo,l! stano~i8ko~ztukl w P()lsce, oueg(laj o godziWe 12 w no'cy w· ,zedł na ·wygrał. rs. ~, 00 I~ .kol~ktor~1 ~tachnl'~k!eJ 
bOWIem !"al~lze walszilW;.cy zbł1i rzallko spacer w stronę Zielonego Rynkn. Gdy w W~l.szawle -.:-;1 . 7202 18: 0?O u ko~ 
t)l·ezellt~,Ją. SIę (~otąd na uaszycl! wysta~a~h jttż ' ię znajdowa.ł 'na placu. kilku łobuzów lekt~lki Stey~bok w. 'Y~I'Szawle-:-~r. 1600" 
a~a.de~cklCh I rn~omyeb. . O.c~~iśCle obstąpiło go i zaczęłd grozfć, że .go zabiją. 1'8. 2!000 u _ ~olekto! ~ -:stgchurskle! w':Yar: 
wylob) Klólestwa Ule mogłybl ~ĆlUIć na- X. bedąc bardzo wrażliwym na l\odobne s~wle - 1'\1. 19406.1 . ",~()O II kolektorki 

,!!zych, nawe~ g(lyby: były wst!\wlO!le ~v ca- pogr6żki, padt'na kolana. przed mniemany- Brandel IV :ya~·~~~vI~. ":' ~r. 3297 rs. }.,OOO 
tym kQllJpleCle, grtyz nasze mam.lty I .wy- mi zbójami błagajac o darowanie życia. U, kolektorki ŚliWlllskieJ w War~zawl!l. -:
I'oby j ,ł.w~bne z okręgU' . moskle,~s.kiego Łobnzy jednak, nie 'mający, mówiąc nawia- :-;~ . . 18171 l~. l,0!!O u ~~Iektorkl .Rewleu
pozą ta.IVIl\J.ą ~a!eko po za. ~ollą ~klez wy- sem. żacl.nych złych zamiarów, żartem gro- skl?-I w )~~.Isza~le -:- ~J : 18673 IS. 1 , O~)() 
ItO~y fał>l'Y~ Krole~twa. "~o oddZIale ręko- zili dalej pozbawieniem życia . . X. w cią- n, knlek~lk~ Galc~!uskieJ w WarszawIe. 
llzleł}lIczYnl wYl'Obf'w po!skich bal'd.zo mało glej C)bawię o życie, nie biorąc ' całej za- ~astępllJące nUlu~lY wJ~taJy PC) _ rs. ~OO: 
nIe za to, bal'llzo Icll duza IV oddzllllp 1'01- czepki za żart straci! przytomno ·ć. \Vi- 3384 9366, 14142, 11017, 18~9o, 181l!l, 
niczym i, sI'OZywczylń." dząc tp rla)lllstnicy, sami przerazili sill 'na- 1!l388,. 20077, 21467, ~1826, 2~o67. 

··tępstw i zbiegli. Po kilku \ninutaeh pl'ze- , .łhf-JSlXl 1!~b!l'u ~/I..[j . (1I'l~8t~JJ(·ola. .Knry~r 

WiadomOŚCI bieżące. 

ktr)f.l! w .1, ,~ o)~uskic\J tlVOlozy pOkład. -) Ważna wiadomość. . 1'\ow. WJ'emia" 
gl'lloogci 2-ch S~\ł r 6 pali, I,a gl~bokllBcj Ilbno~i , że pewne grono ł6dzkich fabrykan-
13-tu. sti'po~ ' '3,8$ ~Q~ą ztYjf&ró\Y ma tów i pI:Zf-lmyijlo)Vców • tara. się w J,llil\iS~ 
OU·ZY.JII 3Jł, okpło rs. 5 ;l>OQ,,~~8Jłku z fnndn- ryum spraw wewnętr'znycb o 2!\t",ierdz~ 
~zullQw.llta4ącego z Pl'oclJ!If?W, trącanych Iiie . ustawy towarzystwa szerzenia o~"ia
gór!likolll w okręg\l zaGho nipJ Il~ sZkilly.- ty wśród robotników." Wedlug projektu 
Huta l>ank-jlw z··d. "l:YDI- lippa ~:Y~'lcić bę- ustaw , tO"'1IJ'ŹyS\;WO mialoby na neln pod
rlzię 1j~!\CZystQfjć ptwarcla IIqwY.I!Ji óddzia- nies1eni poziomu moralnego wśród l''Oootui
łów walcQI ui, I do ktÓl;\lJ, rzecz .11 tui'alnl!; ' \tów fabryeznych i rzemieślników, za pośre
inżyn!eróV( i lill\l tJ·ó,y- 'f!aangażo)1' nO zn'ó'- ~nictwem hylljlut, 'odczytów, bibliotek,' czy
wn 'Il FJil\1\cyi. PQ pa g(ly i'ln 1,1 .nie telni i Lr,: 'i'ó~\'arzystwo tniałoby własną. 
brR.k u~dolnionyca; ąpecyaI,i. WW IV 'tej ~a- kasę o zczędnOlroi. Członkiem towarzystwa 
I~z i przemysin, kt.órz.y'6y za połQwę bgrom- mógłby być każdy robotnik i l'zemiCl!1uik 
uycJ l'pe/lSyj, 1lObiru;ą.nycIL _1110zez cu!ll:oziem- za ol,latą, 25 kop. miesięcznie. \\' iadomoM 
ciJ\v, lIlQże ~ wIęKszą. kplozy~cią illn t'ldll'Yki, ta potrzebuje' \lOtwienłzenia. 
l.elnili te. Qbpw,ią7.k,i'1 I\acle~zly tu pogło- (-) Popis oyilistów tutejszych odbędzie 
~k.i z l;'aryża, i~ bal \Il<lY tam za. ur lopem ~ę, jak się dowiadujellll' ~ . Ludz. Zeit." 
dyraJ.;tol' Jjut.Y ball~oW!lj, ' p. Delmont, ma I w plozy zlym mie iącu. '. 
u~tąwc z zajmOW/lonegQ , dotąd ~tanowiska, (-) ' Koncert. Dziś w ogrodzie p. Ben
k!.,;!' \,Xl)}iIlł pra.w~podobnie ~bejllłie na- dorfa przy ulicy dredniej koncel·t p. Krzy-
(:zehlJ iużynier, p. ~x~ctec". s'lkbwskiego. 

Wystawy. I . ( ,-) Z teatru. "'tare glow)'. młode sru·-
~ J,{orę lloU .ent ,si. p\\tersb. wiedom. • ca", S'ltuka tlóm&Czolla z angielskiego, jest 

z wy' ta\yy parySkiej ilonosi: ,;Lepsza część mulnym, wlokącym się leniwie zlepkiem 
przemy~I~ , poljj1-iego ngm'uje 119 raz pierw- scen bez sensu i ladu. 'ie rozlllniemy pra
~zy WP !lągą.,- \'nską. '\' zysfJUe gubernie wdziwie, dlaczego dyrekcya wybiera. rzeczy 
1IR.(lt\STl\ły w.zory swych W.\TO~ÓW pI'Zemy- takie. kt6re ani zająć, ani zabawić nie są. 
stu Drzl}~,wórczegQ , KrólestwQ l\Ia swego w stanie. Co np. obchodzą publiczność par
specYl\lnego repre:<:entanta w oSobie' ma" lamenta I'ne ~tronllicze przekonania hrabie
gIl • ,któr:y .l zarazem o Chan ion, obleczone IV szat ani owa-

wi yszard; - ;ue mOJa, ani wOJa to ' WI-§~'lililCZ w?ię a i wysz a. Ryszard 
II a; a wil}c poddać ię musilll.)·. wymyśliwszy żoule pretekst do oddalenia 

1l.ą.u.i 1»1'41 ! 1\I;z~ęl* / sYI\a ;t radości~ się, ZWl'ócil się 110 ma.tki; 
prawdziwą,;i ~, ~klc)PQl ńie~ k 61'ęgq u- '- Czas już powziąć stanowcze postauo
kryu, Hill uml.ą:J.ą.. N!\jpl:źyki-zej zelń (lla ivieuie-odezwal się do uiej;-dotą.d wy
niej , lJ.y,w w.yJa~if. plędy E\łJmlj1da wobec chowanie Bdmunda było zostawioue czę
Otylii; to też starała się zniuie.;szyć je w ścią lIa los szczę§eia, częścią spoczywało 
opowjajlilnil\- l ,:;>niadallie Ro~e zaraz po w twoich, droga mAtko, rękach; ale dziś, 
przybY<liu pailstwa ;Ry~za 'dow ROSluż.\'~o jakikolwiek obrót weźmie rozmowa 1I19ja 
jej <lo przerw, cl ominięcia wlĄI"t .,sz\,zegÓ- z ćhfopcem , 111l1SZę cię, matko, uplozeilzić, 
łów. do ' z taJehil\. ezęąpi prawdy. I'ozóstat że powziąłem już nieodwołalne postanowie
jednal;: f fak"t nięzaprZe(lZOuy: Jaff IUU ial nie. EdmllDd wej(lzie do liceum pierwsze
być \\IY~ąlviony pod wplywem wzbul'że- go 'października i zabiorę go zaraz z sobą, 
lIia, jakiego jeszcze Alaui ,Brice lji~dy do- ż'eby go zapisać: 
lącl I\~e dOlŚ,wią!lc~ła, a; 'A\atem musiał to Pani m'ice zbladła; przewidywała to, 
być wypadek niezwykly. ale cios niemniej plozeto byl bolesuy. 
~ ź.ll\ zrojJilalD, żelJl, s'ę tak z!/,ńlepo- -. ie wyl'zą!lzisz mi tEll zniewagi--po-

koila--pqjViedzilila balika J\I\ Q':tafu1ą sy- wiedźiala.. 
na uwagę. - Naprawdę nie było M to nic '. - To uie zniewaga, matko, i błagam 
groźnego i gdyb .. rYI ,nie , mi~l" nęrwd ' cię, nie uważaj za przykrość dla siebie 
wzblllozou)'ch, uie byŁabym tak' tl'i1gid:nie środka, który zdrowy rozsądek dyktuje. 
tego pr~jęla'l ! ~ego, czy u/lstltpnegoroku EdmlUld mn-

Ryszard s'pl)jrza~ niesp?kojltię I n~ ż6/1E:; siałby wejś~ do liceum; odkąd jego po-
0powiallallie to, tal; różne o~ PPoJ\'iad'illia stępy w nankach nip. idą z p08~'pem lan, 
,lilfft\'go da~!,<fo Sll\'a~vie ~J J~I;~)t, .~ł!·1l1 nie mamy ćhwili do stracenia.. . 
zaklQ.poial Ryszll,rd<l I Otyh~. j j. Po tYC11 słowach wyszedł ·me. dając cza-

.JatJ.'j! bgd:tie potępionYj-trzeba wypo- su pani Brice 1130 ódpowiedź. P.oszla za 
wie~ieć wojnę, otwartą iUacz~ nie mÓżua .I'lim i weszła dó pokoju swego wnuczka, 
IJOstaJlić. PO '/,Iiaiulllin ;Ryszm;d w~t,f\t od 'ażeby słyszeć ' glosy. Ryszru'd wszedł do 
~tolu, , ' pokoju Edmunda, któremu drzwi bez zam-

..... lr,l . <lo ~(4nu'ł'Jil, - 'ode:fWtll rię. - ku roadawaly 1'0z61' zburzonej fortecy. 
('zy iedzi" pokoju, ~ kto\l'~go ' zamek Dziecko tylko co zjadło śniadanie i służą
otł.i~to? ,. .cy ~mbierał tacę. Ryszard poczekal , aż 

- 'rak. 1(1.} z tobą-ppolpiesZ)li t> ' wy- IllŻą.ey wyjdzie, poczem, nie ZRmknąw-
rzC>.l>II>. palli .ijrice. " .. . szy uaWl't clrzwi za nim, zwrócił się (lo 

- ~ie, kOi:llil,lIil matKO, PI',Q. ~ cle. rhćę ' ilhlopca: 
~i,: N\l1Il1-1. am z )E(!mun<lem widZlec$: 7 - . Spra\viJe~ w domu tym zaburzenia-

.-\ leż.. . ' . ~\lezwal ię do niego.~()powiedzże mi 
.,. l)oniellZllie t "'Q &Obi, ~yczę -~lOwie- wszys~ko, jak to byłQ! 

,Izia.l R.y~rd. zil)ll/ł . kl'e\\: ?.Ilchlll\'ując.- Edmund wiele miał wad, ale posiadal 
Utylil>, bllai la~kawa, idY. ,lo mel\'u Eok~iu jeden WielJti ]lrz)~niot: l!alV'sze mówi! pl'aw
i po zl1J;'aj W \liul'ku p~pier.~w. Ut~r.\'('h dę; .'byl '~zczerym. 'I'owodl}wana' nieraz 
zaponllllalem z;lbra(- za ostatnią moj4 IU-, w7.gl~clami ~iAtowemi paui BriC4'j usito
ti\j hytno~cil!; proszę cię, nm~z khw1.. wall~ IUU ni~iedno pl'zeper~warJo" .tĆ, po
Pl'zyjrl~ talii z,U'IlZ t1" dpbie. w~trzynJ:\ć on wypowip(lzpnia; }';.lmulld 

chod7~y przez }'ynek p. 'N. ujrzał leżąćego w~l:szawskl lIOWlad~J~ SIę, .ze ~yznaczallle 
na ziemi człowieka i domyślając się, żej\!st mIejsce bobytn .złodzi~Jom J ro~n.pn.pl·zP· 
pijanym lub zemdlal , pośpieszył mu z po- stl!p~om po bdsledz~ruu kary W1ęzleUla. bę: 
mocą. Po plozyp!'owadzeniu' do przytomno- d~le oznaczon~ dal~J od ,y arszawy, au~eh 
gci, X. przekonaŁ się, że z'aczepka nyła 8Ję ~o ob~cDle waktyl,:llJ~. Jest ~Jal', 
tylko łqbllzer. kiUl żal·tem. ' aby mdYWldua t~ kategoryl były r0Zl!lle~z: 

l-) Kradzieże. " . ·/ l1otelll berlińskim czaue W p.unł..-1ach, odległycn przynałUlUJeJ 
przy ulicy \\' schoduitti skl'ad1.i!:mo Moszko- ? HI godzl~ od Warsza.wy, stosowDle do 
wi Bermallowi rs. 158. t '. Jazdy koleJą .III.b ~ońml. ŚI·o~ek. ~p.n ma 

Z fabryki Edwarda Sz. slu'adziono pt'Zę- na. c~lu Zap?blez~Ule, ~ ~rzyuaJmDleJ utJ:u: 
dzy na sumę 1:S. 4'7 kop. 1)0. ' W obu wy- dmellle moznośC~ ro~)e{l\a przez złodzieI 
padkach niewiadomi złodzieje dostali się pobytowych wYClecz~k do WaI.'szawy .. 
111'1,61, okna. ' . . /I'yrok. Sąd wOJeuny, rozst!:zY!l'aJącJ," 

j,. •• • • . • , • sprawę głośuego przed dwoma mieSIącamI 
. (-) ~ eatr ~odz~l . . .pZI~ ).1,\ scerue ",tea- wypadku zatonięcia czterdziestu kilku żol

tl u. letmegQ \I ogI odzi,ę " ellll~~ "P~ozl'bQ(lS nierzy podczas przeprawy promem z twipl'
Poglllb~e ~al~dsztllrm!sl.~, ffll. a , ~I. ~. ak- dzy w NowogieorgiewsK'!l! na. drugą śtrol1ę 
tach, zlokalizowana plzez p. ::-lllwll1. kIego. Wislrl wydaj: wyrok skazujący dowódcę 

roty, z której pochodzili żołnierze, za nie-

K R O N I K, A. obecność przy wysyłce żolnierzy , na po
zbawienie pFaw i osiedlenie w Syberyi, 

......,...... młodszego za~ oficera - na trzy miesiącp. 
- Warszawa. więzienia. 
Wystawa prary ko iet zostanie stanow- I'opis il/stytl/tu !Iolwhoni"Jl!!"" j Qriellll/if/' 

czo zamkniętą. w końcu bieżącego tygodnia. lyd odbył się w poniedziałek. Z OdCilY
Dotąil zwiedziło wystawę ] 0,000 osób. ~ t.anego sprawozdania rocznego dowiaduje
/}okl /;,. 1J/(7wj(j otrzymal w tych (Iniach pro- my się, że _ IV ciągu roku w zakładzie 
poz.)Icyę -odeskiej rady miejskiej w przed- zllajdowaiQ się 204 dzieci-165 gluchonie
miocie objęcia miejscowej pracowni bakf,e- mycll i 39 ociemniałych, w szkole zaś dla 
ryologicznej po Miecznikowie. Dr. B. pro- ,przychodnich głuchoniemych 36 dzieci. lAl 
pozycyi nie przyjął. _ W .,topl/jad, tfk(j"fl..~ do wyznail znajduje s ię 171 katolików, 2 .. 
zatwierdzeni zostali przez radę ogólną uui- prawosła.w.nych 4 ewangelików i 5 ży\lów. 
wersytetn warszawskiągo pp.: Modest Ko- Nauczyci~li pOSiada, .instytut 28-do prze(l
rewiecki i Gustaw Breslanel'j za~ lekalozy miotów um slowych, 20-do lozemiósł, oj, 

zmj cza, a e 11lIg y me s lamaC- Twaz , pomiędZy mną a wnuJUem moim: zrozumia 
stał przed , ojcem, patrzył mu prosto w, że zawinił; ]lrzebaczyła.m mu i nikogo jUż 
oczy; wzrok jego miał wyraz pogal'dy,i to obchodzić nie powinno, prawda Bdmuu
lekceważenia uastęp{it\Y, jalfie mpgą ~ tej dziel 
rozmowy wynikną,c>. - l\Inie to jednak obchodzi- powiedzial 

- łianczycielka zropi!.a, mi uwagę-po- Ryszru'd glosem zawsze spokojuym. Wysi
W\ej:lział-za to, ' żę p~Jlug niej źle odro- lek dużo go, kOllztowa.l, ale nikt. tego nie 
bilem lekcy!!... , dostrzegŁ-l'owinienem wiedzieć o błędach 

'- A czy dobrzt1 . byly odrobione?-llI'Ze- syna mego, nawet wtedy, kiedy dobroć 
rwał ojejej), twoja, ma.tko, przebaczyła lOn je. Jestem 
, - Żle by;!y odrobione-bez zlnieszania jego sędzią. 
odpowiedzia-ł Ędmllll(1. - Jeden Bóg tylko jest sędzią jego -

- Xo i cóż? zawołała pani Brice z uniesieniem bez gra-
- Wte(ly ja jej lli e"'rzeczno~ć 1,1Owie- nic.-Żałował za grzechy popełnione i to 

działęl)l. wystaryza. 
- Jaką? - Bóg i o~ciec sąilzić go będą - odpo-
- Że będę sP!lhl i ał obowiązki, ,fak mi wiedział Ryszard. - Edmlllldzie zrób wy-

się będzie podobało. zuanijl. , 
_ . A potem? - Ach, Boże mójl- zawolała ]lani Brice 
- Xii2nyaJa mni" zuchwalyn\... rozlyścieczoua - wiedzialam naprzód, że 
EdmlU1d zatrzyma! się; Ojciec czekał. w dniu, w którym 'ta kobieta próg na..'!Z 

Po chwili, zapanowawszy na(1 przykrością, przestąpi, nieszczęście ' z sobą do domu te
jaką mu to wyznanie sprawiaM, chJopczyk go W1p.esie. Olla to cię podbudza przeciw
mówił dalej: ko wtaąuemu twemu (Iziecku i jej to po-

- ~ie moglem tego zni~ść; uniosłem slusz~m jęste.~ .. _ 
się .. . uderzył61h' ją w twarz. Ryszard silną wolą powstrzymał wzbu-

- Dałeś jej w twarz, Edmundzie!.. . ty rzenie. 
mężczyznal nderzyłeś 'kobietęl . - Nie oua jednak przysłała po mnie 

- Ona muie obl'aziła!~I'zeklo (lziecko " Jafl'ego-odezwał się z gorzką ironią.-Po
PQduosz~ glowę. SllOjrzal w oezy ' ojca, uieważ nie chcesz, Edmundzie, uczynić wy
ale znie~ć nie · mógł wyrazu spokojnego a1ania, daję ci czas do namyslu i sądzę, 
WYlozutu, jaki w nich wyczyta L że rozsądek dobr>ł cię natchnie myślą. Za 

- Powiedziała tylko prawdę, mój sy- godzinę powrócę do .,:iebie. 
nu,-odrżek! Ryszard głosem pełnym sta- Wyszedł pewpy, że matka z nim razem 
lIowczości. pÓjdzie, tYDlC/!!Ulem, chociaż wyszla za. sy-

Dziecko zadrżało z oburzenia.; było go- nem, .iak tylko ten, ostatui wszedł do Rwe
towe stauąć dęba, naksztalt żrebiaka ba,. go pokoju, powróciła do wunka . 
tem udruozonego, ale nic nie odpowiedziało. - Kochana żono-mówił Ryszru'd-woj-

Od niejakiej chwili szelest ~uklli Vi, Si011- na. )'oz,poczęta; następstw jEli trudno 11l'7.P
ce zdra(lzał obeCllość kobiety. Ryszal'd był wi<lzieć. 
peWn)1n, że to nie Otylia. Rzuci! si!} na fotel i zmienioną twarz 

- A· potem?-zapytał, nie okazują!} plozy- ukrył IV rępch swoi cI!. Otylia cichntko 
kroJici z powodn pod8\uchiwanil~ go. uklękła przy nim, tak, a~eby ~pojrzeć mógl 

- PotPlll nic więcej-rzekła, żywo wcbo- w oczy jasue i litości "ełnp kochającej 
dząc l'alli Brice. -Re~7.ta jest. zatargiem żony . 
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księży. Utrzymanie w r. z. wyniosło r~'1 dziecko, zaś o~oony .czwarty" mIl! ~ył :ów: 
ti6 703. 'IGub wyznacza na utrzymame nież poprzednio mę~em wdow)'. po9l:lIlaJ'lCeJ 
rs.' 33, 784, m~g~u:at I'S~ 0,250 l'l\(ła dobro- dwojaki~ dzieci., .. . 

nności miejskiej r . aOO, zaś pozostałe X Figar o opowiada, co ~'~ znaJduJe. na 
: 27,069 pochodzą. z wplywów za na\~ę dnie. Set..-wany, pary~an?".', Ictórzy zagrołeDl s~ 
pt'nsyonarzy j z dochodu on warsztatow, brakiem wody tródlaueJ I ~'! może z~uszem 
które instytut P,Osiada. pić wod~ l'ZeC'l.n'l. OtM w przeciągu Jednego 

_ Petersburg. r~I,;u wydob~ z lona f~, ollrócz _ ~wlok ludz-
Ap[~ki. ~1inisteryum , praw wewnętrz- kicb: 202~ psow, 977 kot.6w, 22,,, , .szczu:6w, 

wą do zaciągnięcia pO'lrczki 16 mil. fr. 
Bruksela, 25 czerw .... l.. (Ag. plJl .. Przy

byt to • K3eh perski. 

S~D DKR~GOYiY PIOTRK8wSKI. 
Wyf'iqKi z aklów /DJllciuzonvrh tD NI/Ii pocze-

kalnfj 8lt,fłI O go. 

ó"l. Iioty zut&_ 62.26, ł'l. lioty Iikwicl&eyjll8 
56.75, poiye&ka rub 4'/. z 1880 r. 91.25, &'1, E 
1886- r. 100~.30, 401. • 1887 r. M.2O, 6'/, renta dotA 
113.111, ~,,~ n .... 63.łO m lilii· 
.yi 6UÓ, 5'10 listy &&słAwae ru.otie 101:80, 5'1. po. 
żyeska premiowa z 186ł roku 177.00, takaż E 1866 
r. 160.30, akeye drogi •• 1. warau. .. ....,.wiecle6okiej 
211.79, akeye kredytowe ~1IśtryWie 162.25, ~eye 
n ... zawlkiego b~nk:n handlo,,~ -.-, dyskonto
"1I8P 1'6.50, dyslonto nielllieekiego knkn pa"tw~ 

'S'f. prywatae 2'/,'/ •. 
L •• dy., 2i ezerwca. P~yczk. ruak~ ,. 1873 roku 

nem. 90'/., 2'1.". KOll8Ole ~nglelskie 98'1,;. . h otrzymalo od kilkullll8tu ziemstw gu- 507 kur l kaczek, 3066 klio odpadku,," ffillJSa, < 
n}C 'aln ch w Cesarstwie odauia o udzie- UO Ja6m.ów, 10 owiec, 2 i rebaki, 66 prOSiąt" Umowy przelMlubne. 
ber!11 

·mYpozwolenia. . na ofwiera.nie aptek 5 §wiń, 26 g\'iSi, 27 indyków, 609 różnych pta- 73 .. P'!'e<l rege~tem rUlill8ZeD! Orns.e.y'6.skt~ w 
leme I . ? kó 3 r ". laki 3 mat • 8 kó' 1 t' ŁodzI, dnIa 19 maja 1888 r., E'UlI Joseph, wdow,ec, 
W którychby ubodzy mUlszkallcy moglI . w, lS~, '" Cle . ' . P} , z, 1DI- tAv.icer z lU. Łodzi i Ludwika Otylia z Zinseró .. 
z30patrywl\ć się w lekRl'lltwa pO cenie ich J~, 2. "iewI~."ki, . 3 ,Jeżoz~erze, l papugę, 1 iW ~[i(!!eh, wdowa, w bodzi 'lW\i~bla, łł,!:arli .1I1I!0· 
. sztu gołębI, 3 pIJawkI, 2 paWIe, l fokę. Inowt przedślubną, _! kt~'J oały ~ jakun 
ko Z ~ l nądzeni4 departamentu medy- X Dochody wys t a w y paryskiej. Z cyfr obecnie. ku,le .z przyszłych malionków .rozporz~, 

~ uz lO elki' d" d' porównawe""cil zebranych przez flzienniki fr&n- .tanow,~ będZIe. wlAllDoś~ ~a%deg~ • ~eh; ~~ 
cznego, wsz e umowy sprze azy, zler- . - , ~ . zaś nabyty .. c~y"", 1I1UżeńJ!kii!go, ~e 
żaW lub zamian aptek odbywać sil} powin- cusk1~, ok~uJe. Sl~! 2e. tegorocz~ wystawa wSIl<!!ną w.łasnok .-li0rik!lw. Majątek. L~,,:i~ 
II ' Z wiedza właściwych urzędów lekar- przymJIgn wlece~ 7.Wle<.tzaJący~, niż wyst~wa OtJ:lii z ZlD88row. howeJ pny. aawatelll wrueJ' 
~. h' jednoCzellnie wzbroniono osobnego z r , 1878, W pIerwszej polowIe czerwca w r. b. ~.eJ umo!'y wyno81! w ruchomośc'Mb .... 6ÓO. Ma· 

S IC 'd . t k fili l h któ . t . ć bilety weJ'ścia dal" 2002547 fI' W r 1878 Jatek Em,la Jo""ph& wyn"ll w rnehomll*'l&eh rs. 
prze awama ap e a nyc , . re IS me . : ' ',.: . . " _ 6;000. . . . 
mogą tylko przy normalnycb.. zaledWIe 1,104,767 fr. " pIenIszy dZIeń Zle 74. Przed tywie regentem, dnia 23 .BI1\j" 1888 

_ . Z Kowna ,1ouoszą. .. Kuryel'owi war- lonyeh ŚW1'ltek otrzymano w .'. b. 216,907 !r. r., Ot.tou Jan S~hnle, f~i>r~kant, i Olga Ejsert, ~n· 
Wskiemu i) straszne]' klęsce ogniowei w r, 1878-124,335; w drugt, w r . b. 3l\3,7,6 na m.~ol.tDla , dz .. laJ..,.. w ~18t~eyl OJca, 

sza . , , " fr l8-8 181 249 W . . • 'e Karol .. 'EJlerta w m. Łodzi zamles.kali, zawarli 
jakiej uległo miasto Xre.tynga, w pow. "w r. ~ . - , ' . . maJu I \\ pl r- umowt przedślubn'ł lIa tychż. waruukt.eh, ... i po-
·rosieliskim. Miasto spaliło sil) nil szczętu. wszej polowIe czerwca oSlągmęto w p, b,. fr. przedni". Majątek Ol!!i Ejsert wynoBil.gotówkł r .. 
Spłonęło tiOO dom6w IV tem kilkadziesiat 4,210,592, w r. 1887-2,374,442 f,'. czyh o tO 000 ; w r\lehomośClaeh rs. 2,000. }[I\J~tek Ottolll\ 

'owallycb' nadto' kil.ka.!!et sklepów' i l,8i16,150 fr. mniej. J.~~ Sehulca przedBt..wiał warto~ w nllll!,om*iaeh 
nun, . U ł B r ' W k ki'" 0000 ~klad6w bOl,towycll towarów. Straty obli- ~ pa Y w er ~Rle. s ·ut~·, nal zw.y- '76: P~zed rogentelu Stanislawem Sikorskim w 
czają na miliony. Kilka towarzystw a- c~aJnych upalów, pn~uJących w Berlinie w. Ime- Kaliszu, dni •. 19 lipe~ 1888 r., Aron W.ltlllM.Z 
• e.kuracyjnych zapłacić ma pogorzelcom "'lCU lnaJu, zaszły hczne bardzo wypadki po- C.~t<lChowy I Sar.. HermM, p"un& .,elaoletni& 
' kolo J'S 450 000 Nędza panuJ' e straszua. ratenia sloneoznego zwiel'Zl!t. Na ulicy J.lorato- z Kali za, zawarli um~wę przedś!ubną l!& warno· 
O .,. b stal '..... . 112 k' kW. beh tych samyeh co I poprzednie. WOJ.tek Sary 
Okolo 8,000 osób pozo'taLo bez cbleba nyc za o . polUI,"'Y lDne~. om, z Herman wynosil gotówktl rs. 1,500 i w 'r\lehomo-
i dachu; pola okoliczue zamieuione zostały 'Tycb 2~ ~ome .d..,bły na łDleJSCU, p.o~cz~ . g,ly ściaeh .... 500. . . 
ua oboznwi~a pogorzelców 89 zaWIeZIono na wozach do prlewozema cho- 76. Przed regentem J6zefem ZborowsklUl w C~· 

• . rycb zwiel'Zl!t do akademii weterynaryjnej lub stochowie,. dnia 29liotop~ ~ r. Juze ,Bienen· 
do stajni icb właścicieli, Polowa tych zwierl'łt stok, ~"plee.!'l' W_ ... _~ GuałAwa ~ndan, 

RoznlAITOŚCL . . .' R6 pauua pełnoletni" z Dl. Cz~toehowy, ."warli umo· 
zdechła Jeszcze w następstWIe porazem.. w- wę przedślubn~ na warunkach tyeh •• myc~, co i po. 
nież i psy dostarczyły kontygensu 29 sztnts przednie. Ma)~tek Gl\8tAwy Landau WY.llOOił got61'1" 
które padly w.k~tek upalu na środku ulicy. k, rs, 8,000 , w ruchomościach fa. 3,5OC\. , jUajłtek 

,B,enel\8toka wynosił n. 3,000. 'I 

T E L E G R A MY. 

X Smufne gedy weselne. w Akbarpore, 
w Indyach brytrulskic~ , na uroczys'tości wesel
oej wybucht pot ... , kt6ry pozbawił tycia 150 
mężczyzn, kobie( i doieci. Płomienie zatamo" ... 
Iy drog~ do wyjści~, .. śród kobiet i dzieci za
panownla śmienelna trwogn. Ojciec pana mło· 

71 Przed regentem Wincentym Lutollli,rskim w 
Plońsku, dnia 6 grudnia 1888 r., Szapsza) ,sJpma, 
handJująey z m. Rawy, i Esrera 8ztyeer,"p&IlIl& .,el· 
noletnia z Płońska, .awarli. . um01'l'V Jlrz8!iJllnbą 
na w&nUlkach tyeh ilamyeh, co i poprz~nie. Maj.· 
tek E8tery S"tycer wynoall goWwk~ rą, l,óOjl. Ma· 
jątek zAŚ Słomy wynosil n, 500. 

Ost.atnie wiadomości handlowe_ 

dego minI tyle przytomności, że wyrwał z tiu· ,Petersburg, 25 czerwca. (Ag. p.). Proje
mu syna swego wrllZ z młod'l maltonq, zapro- ktowane przy reformie iustytucyj ~mskich 
wa,lził icb na dach L tam spMcil PQ linie na oddanie j1U'>:sdykcyi sądów pokoju \V mia
bocz,", uliczk~. Nagle przypomniał sobie, ~e stach powiatowych sędziom śledczym zd
pozostaw ił w domu 150 rupii. Powrócił tedy stało zaniechane. Zmiana ta nie nastąpi 
do pło~o budy~u<u i znalazl w istocie wo- i instytucya sędziów pokoju zostauie utrzy- Berlin, 25 czerwca. Usposobienie gieldy 
rek z pienitdzmi, gdy jednak cbciał znów wyjść, mauą· poprawiło się znacznie. Obroty ożywiły się 
uwiesiły śi~ na nim kobiety z rozdzierającemi Stuttgar d, 25 czerwca. (Ag.'p.. W czo- dzjj w wszystkich dzialru:h. _ kurs zaję!y 
krzykami o pomoc, błagaj"", aby je tatowal, raj przybył tu Cesarze.wicz ~astępca Tronu, wyższy 'poziom, 
tak, te go powaliły o zierni~. Gdy ugaszono Londyn, 25 czerwca. (Ag, p.) .. Podse- Warazawa, 26 czerwca. :Webl..., kro term. na: 
ogień ZDaleziono w tem miejscu stos zw~glo- kretarz stanu .do spra.w .za~raruc~lIych, Berliu (li< d.) ł8.łO ·1Id. łll . o.,>, jS, 4'f.97'1. knp.; 
Dych trupów. Fsrgllsson, OŚłY1adczyl w IZ)He gmm, ze Londyn kr, ter. (3 m.) 9.76 iąd.; Pary" (lO d.) 39.W 

X Ślub księżn iczki pruskiej Zofii z grec- Rosyi nie zostala- na.danem prawo wyłącz- żljdi 39.104 39 ~up.; Wie.deń (8 d.) 8'~.50 'ą~·, 8'~, 
kim nQ.tQ~. tronu Ola sip odbyĆ • ostatecznie nej budowy dróg żelaznych \V Pel'llyi lecz 3!1 ' up.; 'I. hst" jikWld. 14'61. P k. <I2WI . 25 

-............ . . d 'b d ",a j!!. le 87.90 oad.; 5'/. pózyezka wsohodnia n 
16-go llatdziernika w Atenach. Spodziewane przyrzeczono tylko pIerwszenstwo o u 0- em. '~.OO śąd. ,..il>- 'po •. wewuvtnu& • 1887 r. 
iest przybycie cesarza Wiihelą>a. wy jednej linii, której kierunek nie jest 8~.15 żljd., 5"10' listy zastawne zi.mskie f-ej ser. 

X Pieszo do Pary ta. Na wystaWt parys- Jeszcze określony, z warunkiem, że towa- 98.50 ąd, 98.26 kup.;.n;r ser, lit. A 97.26 żljd.; 
b dzi uniki ki rzystwo ukonstytunie sip uaipóźniei w cia.- ~~ Ustj z~ ~. Wa!"~ ... y I 98.50, ięd·t nr ~,25 

kIl wy iera się, jak donoszą, e . turec e, '\J ~" , .~., III 90.40 .z~ '. 90.10,. ~ kup.; IV 90.26 zljd" 
pewien turek z Konstantynopola.. Ma on za.- gu 5 lat. 9'J.05 kup.; ·V 90."" ząd., 90.00 knp.1>yski> .. to; Ber-
nliar wędrować wzdlut toru kolejowego, noco· Berlin, 25 czerwca. (Ag. półu.), Cesarska lin 3"1., Londyn 2'/.'10, Paryi 3'/0, Wiedeil 4°':, Pe· 
wać w otwartern polu i żebrać na utrzymanie. para. niemiecka z królem saskim udała się t .... burg 5","1.· Wartość koponu z potrąc. 51.: li-

~ • 1. ól st, z&St. ZIemskie 3,9, ... " ..... I i n l()\I.., Ło<hi 
X Oryginalne małżeństwo zawarte zosta- do Stuttgardu na jubileusz :.5-letm ':1' a 69.9, Iioty Iil<wid. 25.3, poż. pre,ąIp" 21!..ł, li 

lo w Bocbnii. Młoda paia. posiada ośmioraki. Karola. J 133.3. 
dzieci. Oblubienica wstąpiła po raz cz}Varty w Bern, 25 czerwca. (Ag. płn.. Rada BerlIn, 22 czerwca. Banknoty rtlIkie ZjlfIQ; 

zwi~zki maltellskie i poprzednio trzykrotnie by-I narodowa uchwaliła J' eduomyślnie projeKt, 2O'Z.20, na dbstawę 208.50, weksf. na W ..... ża'v(t 
b 

208.75, na Petersburg kro 208,75, n& Pete ... buj: 
la to,", wdowców, z których kaMy mial dzieci, możliwie prędkiego zaprowadzenia rom dl 20G 40 n~ Londyn h.,.. 20A4'1., na Londyn d •. 
• kaMego jej zwi4:<ku równie2 narodziło sit małego kalibru i upoważniła radę związk.l- 20,37,' n~ Wiedeń 171.66, Irnł§y oelne 3M.O(), 

='-'fak, wojna - IlowlóI:Zył - i będą' czą - ty będziesz posądzaną, potępianą,-błag~nie, - Edmund goblw JeSt 'Powiedzieć 
ciosy, przed któremi nie potrafię cię zasło- może nawet nienawidzoną .. , Ach, jakież ci, że obraził babkę, ale że to było w unie-
nić, Otylio, życie jest ciężkiel . sielłiu, że nie był panem sijl~ie, Nigdy już 

Warszawa, 25 berwca. Targ ,11&111- Witkow
mego. PfteItiea SlD. ord. ~ -, P'11n i ,ł b .... Z11 
-600, biała - - -, wyborowa - - -, ł,to 
wyborowe 415---ł2O, srednie 41>5- -, 'fadliwe 
-.-, jęczmień 2 i 4-0 rzęd. - l- - , .. i8.i 'Jf15-
285, gryka - - - , rzepik letni -, zlmowy -
- , rzepak raps ziIu. - - -, groeh polny - -
~, cukrowy - ~ -, fasola - - - &a konee, 
kuza jaglana - - -, olej ... e1'akowy - - -, 
lniany - - - za pud. 

Dowiezion. p .. eniey 400, żyta 2001 j~zm.i.nia 
-!~owaa 150, groehu \lOIAeiro - ~e1. 

waruawa, 25 ezer-i.':' lltoW~'1~. s &kcy", 
po k. 9'/.'/. S"*,,,ek garna do.. ;. riOO--397'/1: 
Hurt.. ,klat za lriwo kop. 838' " .a pro'. 21~ 
-274. Szynki u wiadro kop. &'il - &'i4, za prni .. 
277-278 kop. (E dod. na wyseh. 2'f1J. 
>,",,,, 11.,26 ezerwe&. P8S8Iliea 177-189 na oz. ~-, 
U es, lip. l&'i.~b, na paźd. liot. 184.00. ~1to 140-
150, U" cz. -.-, Da czer. lip. !ł8.óO, na Ijijt. ~d, 
164.75. 

LI . ... pool. 22 ..er w.... Sprawozdanie ko6towe. 
Obró," 8,000 bel,;z tego na spekul""y, i wY"'óz 1,000 
bel. Spokojnie. Ifinnlvelly '/f. p. niłeJ. Xiddling &IDe· 
rybtlJka: na .... lip. DOI/U nabywcy, n~ lip. sierp . 
ó"; .. J!Ilnadawey, na lier. D '/ .. nabywey, na orp. wrz. 
5"/'0 naby",cy, na wu'" 5i~., .prsea~wey, na 
wrz. paźd. ó"/ .. nailywey, na pUl\. 1iIt.. 5"1 .. oprze· 
,lawoy, na Iiot. grud. 5"/ .. sprzed""ey. na gr •• tye. 
5 HoHn nabywcy. 

H •• re, 26 e_w.... K~n good .verage Sant .. 
na lip. 85.50, n" wrz. &'i.25, n" grud. 86.50 
sprzed"wey. 

New-York. 2ł czerwca. Bawełna 10"/ .. , w N. Or· 
leaJ!ie 10'1 •• ;Kawa a'air Rio) 17'/.: Rio ~ II, ~QW 
ordinary "" hp. U,GO!, na wrz. 14.8'2. 
!!4 r- t ",-n. 

TELEGlUlY GL&tDOW& 
, 

Giełda Waruawlka. ' 
4dano z końcem giełdy 

na Ilerlin ... 100 mr. . . . 
na Londyn ... 1 Ł.. . . . 
na Pary. Z" 100 fr. 
na Wiede6 za lQO 4; . . . 

Ż. papiery ,..twtWe. 
Luty likwidacyjne Kr. Pol. 
Rnska pożyczka ... eh04bi.. . 
-;;-ł"J.por.wewnr.r,1887 . 

List1 zast, ziem. Seryj r . 
" .~ ~ V. 

!,i.ty zast. m. W.r .. :Ser. T . 
»" 'l 0' V. Listy zas!. m. Łot zi Sery; 1 . 

.. li 
" lU 

Giełda Berlińska . 
Banknoty niskie zaraz . . 

tl • na d,ostaw. 
Dyskonto prYl"athe. . . . 

Z dnia251Z4nia26 

48.20 
9.80 

3930 
82.50 

88.~ 
99.-
84.11> 
98.50 
97.2P 
98.00 
93.'25 

48.'10 
9.78 

39.1~ 
82.60 

1I8:ia 
99.
.&.
.l.łO 
97.20 
9850 
95.'0 
96.50 
93.50 
9:1.-

209.ib 2ó8.liO 
2>\8'50 208.-

2'/."', ; '},'" t/. 

~ety i ' uk .. ty: 4 -Not. unr'!. Not. nioun. 
Imperyaly i p6łiml.""'~ły ia/l. pl. 
(BmI8yi 17 grndnI& l8&'i roku)' 
P6łimperyały sbre . . . 
Marki lliemieckie . . 48'1. 
Al\8uyackie banknoty. 82'/ • 
1/ranki • • . • • . . . ag'l. 
WartoA4 robia kred. w złoeie 84" 
Kupony celne, . . I . , . 156 

~ ~ .-
DZIElNA ST A.TYSTYlC'A LUDNOścI. 

Otworzył oczy i spostrzegł obok siebie Wzięla go w 'objęcia i kulysala jak tego nie zrobi, bo bru;dzo zaluje i ja 1D~ 
pięknA twarz ukochanei, n&cechowan'" wiei- dziecię, POiA" słodkiemi smw!', dopóhl nie zupełnie p~zebaczylamt Nie .możesz być .att. t.twa zawarte" dniu 24 i 25 c.erw'ea: 

.. • .. J'r' fu> . W pa,aI' katolioklej -
ką rezyguacyą, jak twarze męczenników ' odżyła w llim, jeżeli nie u · ość, przynaj' sm'owszym orlemnie,.którą obrazy doznałaml W parafti ewa.,lellckieJ.!. a mianowicie: Antoni 
bywaly w chwili, gdy wiarę swoją glo§no mniej poczucie prawej władzy obudziło się - Przeba.ęz ła' mu matko ~ poWiedział Kirobof & Anną Barbara w&\lbm, i'lanei .. ek Her. 
wyznawali. Sita. jego sztuczna runęła wo- w umyśle, na' cbwilę obłąkauym. Ryszllro ~'n leży za to cześ<! oddau db- ..... ~el z P.lllią· Olg-ą ~imelt, 
bec tej wielkości dnszy; wsparł się na ra- - A wreszcie - mówiła do niego, pod- broci twej milcierzyJislfi~; ale ja nie mogę ~~-::I~-!·::r:~4-i 26 czerwca: 
mieniu żony i zapłakał gorąco. , , czas kiedy ten usiłował przybra& pollÓr ię tem zadowolnić. Edmund ~ ' lIatIIIłoy: dzieci do I&t II>-tu .mulo 15, IV tej 

Przez cbwilę nic do niego nie mówiła, chłodu i godności, by za.trz8Ć ślady łez mną do Paryża, a na przy, IIzień liczbie ebłopeów lO, 4.i~".Z§t 5. dO'flsły~ a. 
tylko (leszcz gorący, spadaJący obficie na i spokojnym się okazać, - a wreszcie, ko- wstąpi do licenm Heurylpl. :W. I • Jicf:! liczbi .. męipYzil -1, lIll}>iet l, !'Ii.ao~ 
splecione ich ręce, chusteczką obcierałaj chany mężn, wiedz o tern, że zma~twieuia, Wysl,u~1ł W~TOkn lhllczeniu. Adam Kajlll', lat !O, Ann Dalewsb, lat , 1.n. 
potem clelikatnie głowę jego podniosla., a jakich lękasz się dla mnie, nie moglY do- sza'td, który SI spodzltw tr:fui lVJl.ńzi~elewaki. lat ::s. 
siadając tuż obok niego, mówiła: tknąć mnie głęboko, bo dopóki ty mnie miony by~. r) 1 Ew ..... le)': dzieci do lat ll>-tu .marło 4," t.j 

- Mój drogi mężu, poszłam za ciebie kochasz, o resztę malo dbac~ będę. Co do - Przygotuj I r .do ~ odrtli - powie- liczbie eIIło]ll:ów 2, dzlewet~ ~,doro.lyeh ł. 
nie dlatego tylko, ażeby brać udział w two- matki twojej, muszę ci powiedziM, że nie- dziat do sy.ua..l, . .ta g~'.. qjUdziemy. :i~: li.sln .. męiczyzn 2, obiet 2, ~ miano· 
ich radościach, ale też dla podtrzymania podobieństwem ala mnie byłoby na długo Jeszcze nie był0-2:adnej odpowiedzi. Wilheba Sqhaub, lat.llj, Mał&-oU&&a Kiaeht. 1_ 
cię w przeciwnościach o tyle, o ile pozwoli w sercu względem niej żywić urazę. Two- Chcąc unikną6 jakiej nielliilej . ~y,' y tli ~ Berger, lat 39; JuJWua& Zetlill, lat 7., 
mi na to niewielka znajomość ludzi i l'Ze- ją jest matką, a potem ma ona tarczę, ktÓ'· szedł z pokoju. Matka pobiegla zaraz za. nim, Slateuk ... I: dzieci do lat 15-tu ........ ło 2, 
e Mó' d o . Dl . śli' d'b h . I b ·t I~ , . bi l . lo' w.tej 1iesbie ohłopoołi l , dzi~wez,t l; dOl'Olłlli11 zy... ~ I' gl ęzu, szczę wą I za 0- ra J .. zawsze w oczac mOlc I roIU "'t- ' - le 'Za 6I'zesz go UlIo II CI S!t>",a-- l, wiej Iic,bio 1I1,* .. yon _ , kOMet 1 ~ mi .... 
woloną jestem, że podzielam troski twoje, dzie. Jeżeli ma jakie ucbybienia, błędy powiedziała półglosenh - CJhodj (lo megll wicie: 
jeżeli choć w części osłodzi ci je myśl, że nawet, pochodzą one ze zbytku )JJilo§ci ,li pokoju. ) - I Raja z Horowiez6'1' Witkowak&, I~t 70. 
dwoje nas jest, że nie sam cierpisz. Je- wnuka... Zastanów się nad tem, Ryszar- RYsz!U'd llosz~ł za n.ił, , _0_- Ę 
~teii olo:utnie ugodzony, sprawiedliwą więc dzie, a uspokoisz ' się. Twojego syna ma- - Nie IUŻesz go przecież tak zaraz za- USTA PRlYJElDIIYCH 
~est rzeczą, żebym i ja ciosów doznałaj tka. kocha zanadtoj to tak J,lrzyjeDluie ko- li1er8.ć. CÓ~ z nim zr!!.bisz 'p1'Zed ' wstąpie- Hotel Po'akl . ~"anow z Kalliaa, Ostapo. 
luaczej związek nasz nie byłby doskona- cbać zanadto! A czyż nie wiemy, że po- niem do szkoły? • wica, APfelbalun, 8pielreln z W~rua"1 K. Zietu· 
łym. błażliwość jest cechą miłości babek? ' Lo. A IIIatl<a cel z ilttil zrobi? ' no .... Naehiczewwka. 0I3'0",s~ lo . Kolumny. 

Spojrzał na. nią z wyrazem namiętnym, Ryszard żywo pochwycił w obiedwie rę- _ Nauczycielka wćzoraj od~bał8j ni '·f··~ 11 .. '<;1- Ad. PomanskL 1/. Oalle. 6l. 
w.któl'ym drgalo wszystko, co może być ce twarz błagającą, zwróconą ku niemu bę(lzie miał już t>d",'odn być 'Uie~l'żeCznym' .;r:=:- .A~I!,i,.':'J!er K. -::l".:~J~ ti~:' 
naJwznio:llejszego w duszy ludzkiej. Ko- i ucałował ją serdeczniej potem powst8.l, wszystko pó~dzie bardzo dbbrze, h rozp;L J. aław • lIoskwy, O: T,)s ......... .s.wili E TJIli. 
chał on żonę nie dla pięknej jej twarz.r, zwrócił się kIl drzwiom i z progu jeszcze · częciem roku szkolnego zawiozę go do li- au, O Q,..ur z Oreveubroieh. 
ani (lla wyższego umysłu, ale kocbał ją za odwróciwszy się, pl'Zesłał uśmiech żonie. ceum i zamieszkfIIII w PaJj'tu. Nie chcesz =-
wszystko, co było w niej szłachetnego i Otylia osamotniona, stanęła. przed oknem przecież zro~ć g~ penl!y!)iiarzen1, tli" my- Dr, Majkowski 
bezint6l'esownego, i nic nie widząc, patrzyła na. krajobral" do- ślę? Byloby to ' niedorzecz'nelll. 

. - Cobądź się stanie-m(lwila Otylia da- tknięty już złotą różczką jesieni, ' podno- - Będzie Jlensyonarzem, moja uuitKo -
lej - zawsze będę przy tobie; to niewiele, sząc ręce złożone ku niebu, za.llmłit. Nie- b(fpowiedział Ryszard troeluf zi,ytowany.
ale zawsze coś znaczy, powiedz .l<.ochany dlugo jednak przyszła do siebie~ zbliżYła Podniósł ręlrif na. bab~ wieSz o tem dobr-Le. 
mężu, się do tualety, poprawiła włosy, twarz wo- - Kto ci o tem powie<lzial? - ?,rtlvoLR-

p)j1lkt),k,1Je oa 19 M .. j~ do 20 W,..eśni~ w , 
lk Grabowski 

,.tkai 

= 

Szaloną mia.ła ocbotę plakać; łzy w gar- dą zmyla i usiadla, gotowa na wszel~ t wy- ta palll~l'ice. --t tonI. twoja?, 
!Ile dusiły ją, ale nie powinna była się roz- padek. - :azeczywi <ci~ żona., }II da! J~) .. .asy.. niWel'SytetU W&.rIISawsłdego 

a ~ JeJ lekarz dl' łowy W Bn. kn, 851-6-:1 czulać, - powinna była. owszem natchnąć Ryszard tak, jak się spodziewal, za- '" t~1D <Id ciębie powret!?ikł. 
możliwym spokojem tę duszę boleśnie do- stał matkę przy synu. 
tkniętą, szukB,jącą u niej teraz spoczynku, - Sprawa skOliczona, pl'3.wda Ryszar-

cisznego schronienia. (lzie? - odezwała się pani Brioe z udaną 
- Ty! ty! - zawolal znowu z zrozpa- swobodą, a w glosie jej czuć było taj~mne 



T eatr Łódzki. 

We czWartek, d. 27 'czetwca 

PlłZYGODT POOLUBNB 
REZERWISTY 

Wodewil 
i Duru, tłómacze,nie 

O[ffirr:Bcndorfa. 
We czwartek d. 27 i w 

d. 30 czerwca 1889 roku. 

WlECZOny IUlYCZNE --
orkiestry' pod dyrekcyą kapelmaj

stra 
S. KRZYSZKbWSKIEqO. 

Początek o godzInie a wieczorem. 
Wejście 20 kop. Dzieci płacą 

łowę. 1047 

GABWE'l' 

dentystyczny J. ' Habcrfelda 
z dniem 1 (1-8) Hpea--r. b. 

przeniesions rlLzostaj 
do domu I Sz. \V1§lłeklego róg . 
PlolrkowslmjTZłelouej f~dzi 
zyer Kołakowski) W bramie 

piętrze. 
W gabinecie moim pt'zyjmowa~ 
dę jak dotychezaB «Id 
i od 2 do 7 po poło 
płatnie od 8 do 9 rano. 
i nadal wykonywa~ będę IIez 
przy po •• ą tlelkl zotu (g1:1i roz· 
weselaJlley). ło19-0 

. ..,-
SDer przed 
mnie 

Wielki wybór luster 
krylItalowych w ramaeh i bez ram, 
solek z ma.rmurowemi płytaini i bez, 
szedł' do skIad. galanteryjnego 
921-0 Ludwik .. Deulg. 

Od l -go lipca potrzebny 

po1{6j 
kawalerski, oddzielny lub 
milii. Wiadomość w 

znajdu~ący się 

~~ ~~~~~~~!~:~~~ ~-~::~~--
al ... y czerwca ,. b. 
do Nowo-1lińska, Zarz4d 
F.bryczno Ł6dzlriej podaje 
te pomieniony duplikat )6 
za Iliewailly. lOiO-3-2 

Ł o s I 

;>ST AN RACHUNKOW" 
JBANKU HANDLOWEGO W Warszawie 

~ 142 

A. o 
Cy)le6orErit TIpocTaB'L C'Lts~a Mn· 

Cy,a;elł I-ro IIeTpóKoBcKaro 
Hro8Tiii 3eooao!n. Cymoo

lIBTeJlLCTBylOlIliA B'L rop. .110· 
B'L },Ollt N. 1437, 06'L1lBJIlI~ , 

f
' pO dzień 31 Maja 1889 roku.. 26 110011> Qero 1889 1'. c." 10 

1"'!!"!!!lI"'"'~""""""",,!,,!!,!!"""""'''''''~~'''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''':''''''''''r'''''~'''"'''''''''''''''l''''''''''''''''''''''''''''''I'''''''''''~'''''' __ ~lm~aYTpa B'L rop .lIO},SD B'L ilo)l'll n UOA'L N. 1437, 6y,len 
w WARS~A WiE li' PETE&8BUR. lJD(l'lla;IIaT'&e9 ,l\BBlKllłl06 .BM-YlIlecrBO 

~------Y--I-----~-r--t-------~~III~~:~;::~~~~D~M~BXa~JK~Y ~aJlOB' 
OGÓŁE~ 

. Sta.n, Czynny. I 81. lI.elleQ 

Gotowizna' w ikui. . . . . . 
Racll'lDld blełJ!Ce "If ~ank .... zz.,wwyoh i prywatnych 
Skup wek'8ll opatrzonych lIajmniSj d.",om& l"'dpi.sami . 
Skup papier6w- publl •• nyeh -wylosowan)'eh l kupo~w bie-

'~yclr • • • • . • • 
SIroJi 101. - wekaU •• bupi • .,.ony'" p.piesami puqlicznemi 

lub hypoteką . . . . . 
Potyeski >it .. Zalt .. ,. papierów pubU •• nycb j towarów 
Moneta btżtezą •• ..tanowi.ea ... Iu .... ć buku 
Papieq publiczne .. la.ne· _ . • 
~ i .. ekol. na ugranice a.ltyu as wla •• y r .. hWUlk. 
Upo8&ioole lilii 1>anko .• • • . 
KorespOIldenóil '. . • 
Radnin,k z oddsi.lem banl-". 
Weksle proteatmn.ne 
Wydatki bież,..e 

Stan Bierny. 
,&kłodowy . • 

f--j-n;;; .... ~·iiii·~;'·~. fllIl banku . n . rezerwr..-, . . . . 
Rezerwa specyalna • . • . 
Wkłady na -.... eh"".k prze ..... o..., i lokaoye . 
Korrespo6den& . . . • . . . 
Jla. bunek' , ?l<\dZialem banku '" 
T,all p .... ~ W ak.ept.o-wallO- . . . . 
DyWldend& od jl'll,yt "ant11 niepodniesiona • • . 
~~:::: r'k~i:.jąoe do •• -płat.y od wkład6w i obligacyj 

R84bUllki przechodnie 

IOfni 

li. · • 
10ł1.-~ 

I--~~--~--~~~~--~------------~---

9" N O W OŚĆ ~ I' '. 

W Muzeum· Bozwa 
J 

prZ;y1 uJłc,y PBOlYIElW""DO'~ I<JJ. 
ł l' 

J eszcz&, przez nik,ogo dotąd tutaj nie pakazywana 

marmUro.lll' !II ust ożywlaJąey sl~ VI O'tzach wldz4iw. 
w3dzie~ można codziennie od. godziny 5, po ppludniu do go<lliiny 

wieczorellll co pól godziny. 
. 'A. wej§cia do muzerun kóp. 20, dla dzieci koli: 10, z prawem 
oglJłdani,a pięknej G ALA TE!. Wstęp do oddziału anatomicznego 

.1V Piątki v!yłącznie dla dam!' 
,.. • I I o 

,n.atalogi w ruskim, pplskim, nieJllieJlkim i 11~bl'ajśkim języku. 
lIIlizellm pozUlltlłje w , ",od.l jeszeze tylko przez 

CJllł8 bardzo krótki. ' 

l«U 

Patentowany pr~rząd automatyczny ! • 

ZABEZPIEOZA'JĄC~ KOTŁY PAROWE 
, OD EKSPLOZyJ " 
wyoalaaek D~ DE~ Ił Rtj' &. iotyniera cywiIII. 

I. , 

CJeny P"Yl:z",u: Nr. l . dó' kotłów parowycQ o powierzcboi 
ogrle.,.loe} do 60 O1 .. 'r6:. kwlidr!r;l- li. 80. Nr. 2. do kotłów 
I\~fowych o powiencboi Bgrzewalnej do 80 metrów kwadr.
rs .• , . Nr. 3. do kot.ló. paro·wy.h o po.ierllChni , ogrzewaloej 

" wi~k8zej oad 80 metró" k"adratowycb r Ar,,- UU. ., 
Zalożenie przyrządu 'na :!4daoie. I 

I.' • 
• Ostataie prób,. ~ pru n"d<m 'D. p eTara'a robiono byly 
" fi,bryce WW. Heiozla i KUllitzer. w W id. e"ie pod Łodzią, 
i "f1tazaly, iż przyrzlld ~Il Z&IIezplecu ' swowczo kotly parowe 
od eksplozyl, boa , w..gl~du oa pnycfJoo teJie eKsplozyi. E1ro~o. 
"6,1 IIl/d pi""li obecni oa prób~b Pp. inspektor (abr. Ry,kowski, 
KOltol Scheibler, Heioi~l, i ł{ooitzerj p. C .. roiaux. dyrektor 
~cboi.C2:o-, przędzaloi ~1I1l~t et C'lIDP, KIl/ol HoJI, dyrektor te

~:hu,i_l' fabQk azeiblero".kicb, J;ao Grob, doaorJlll tecbniczoy 
w j .. brykarh neiblęrowakich, H,eoryk Bir.p~aum,. flłbry

Jaa Arku8z?",.ki, iożyoier lOoohanilr, Ignacy K08sobudz
dróg) mQ8tó", S . Karoński, !n,żloier.mechaoik. L 

~~ .. ". .... , dyrekt ,r teqboi.~oy fabryki Heioąla i KUllitze~a i Bro
iOlp. warat, 1.0 •• ube~p, i 8ej(rel~ .pddz. lo.. pop 

przem. i baodlu . . 

Jeneralny Reprezenta.nt na Kr6lestwo Polskie 
I H.

J 

' Wilczyńskl, Inżynier 
ollea Piotrkowska, Hotel Polski w łJodzi. , 

)loMamaeli yTBap"ll II 01\"11-
py6. - 1i00., Ba YAO' 

IIIB.le1·BOIIl8BJ6 up6T6B3ili reBpU8. 

D ~1IDKY upO,ll;aB8JlllWX'L 
luu.pe){MeTOII'b MOlEBO pa~)I/tTpUJl8TL 

fi pHCTlUIII li. WI> . AeB!> 
loLlICT1l OBO!~ 
12 AOB 1889 J'Q.il8 

W kantorze drukarni "Dziennika Łódzkiego" 
~ą do nabycia 

~si Jąż,~'i fabryczn~ 
do zapisywabia małoletnich robotników, oraz 

'~SIĄŻKI 
zapisywania. dowodów . ległlymacyjuyeu 

tnlków. 

Wydawca Stefan KOllllth. - Redaktor Antoni Chom,towlld. ,n;OBBO.leBO D;eB3ypom H blBB 
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